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Majcher, Mieczysław. 
Lysek, Stefan.
Bzdega, Tomasz. 
Kurasinski, Ignac. 
Dłuzniewski Syłwestr. 
Czarnecki, Piotr.
Szorec, Wincenty.
Suma, Stanisław. 
Wegłswicz, Stanisław.
Soja Jan.
Szózygiełski, Marjan. 
Kutej, Jozef.
Potasz_ Hanryk.
Roi, Teofil.
Mari, Jeem.
Goworuszyc, Mikołaj. 
Benda, Jozef.
Krainski, Leon.
Maradin, Mikołaj.
Młhailo, Andrzej.
Rojek, Wawrzyniec. 
Darnin, Jan.
Pietrzak, Michał. 
Izydorczyk, Jan.
Kijak, Andre.
Ksiezarczyk, Franciszek. 
Boksa, Stanisław. 
Wilczyński, Leon.
Erlich, Pinkus.
Grzyl, Jozef.
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Górecki, Stach.
Ducrcs, Gustave.
Garcia, Gabryel.
Mesa, Valentin.

Garcia, David.
Prus.
Stepiak, Dymitry.
Chrost, Antoni.
Szmania.
Królikowski, Zygmunt. 
Seczyk, Piotr.
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List nowego 
ochotnika

Miły Dombrowszczakxi!
Dziś po 7 latach pracy lo ruchu 

robotniczym^ w n'elegalnych wa­
runkach, w kolonialnym kraju, po 
latach Mńezienia, torturach płatn­
ych agentów policji faszystows­
kiej, po meczących głodówkach i 
pracy podziemnej (czy to w pracy 
masowej czy to w dusznych piw­
nicach), dziś w rocznice mego 
przystapiewa do ruchu robotni­
czego znajdxije sie tutaj w Hisz- 
panji, by wraz z ludem tego bo­
haterskiego kraju walczyc z bro­
nią w reku, ramie przy ramieniu 
przeciw faszystowskim bandom

Koinnnistyczna Partja Polski 
do bataljonu ]iolskiego im. Dałkowskiego

Komunistyczna Partja Polski 
wysiała list otwarty do wszyst­
kich polakow walczących o wol­
ność Hiszpanji. Poniżej podajemy 
pełny tekst tego listu.

Komunistyczna Partia Polski 
imieniem wałczących w Polsce 
robotników i chłopow sie polskim 
Żołnierzom republikańskiej Hisz­
pan i i braterskie proletariackie 
pozdrowienie.

Synowie ludu polskiego, ucie-

Hitlera i Mussoliniego. Za dzień, 
dwa, pójdziemy juz moze na front 
i zapewniam ze z ta sama wytr­
wałością, oddaniem i  dyscyplina 
walczyc bede w jednym szeregu z 
całym międzynarodowym prole - 
tarjatem, o nasze zwycięstwo, o 
zwycięstwo klasy robotniczej nad 
faszyzmem, o wolna, niezależna 
Republikatiska Hiszpanje.

D A N IE L

M

Pierwsza r/ecx pr/y /ajinowuniti pozycji to okopanie sie!

miezonego dawniej przez obcych 
zaborców, a dziś przez polskich 
kapitalistów i obszarników, przez 
ich faszystowska dyktaturę— rus­
zyliście tam, gdzie reakcja chce 
wydrzeć innemu ludowi jego cięż­
ko okupiona wolność. Ponieśliście 
do dalekiej Hiszpanii pomoc bra­
terska, zapal bojowy i żołnierskie 
'doświadczenie, bo walka Hiszpa­
nii jest walka o wolność, a walka 
o wolność jest walka o Polskę. 
Mordercza reke spiskowców fas­
zystowskich zbroi ten sam Hit­
ler, ktorego armia jest groźba dla 
niepodległości Polski.

Ciemiezaca Polskę zgraja fas­
zystowska, zaprzedani burzuazji 
bandyci piorą rzucaja w was po­
tępieniem i oszczerstwem. Wolaja
0 krwi nadarmo przelanej. Tak 
mowia pasożyty, co były opora 
carom i kajzerom. Tak mowia ci, 
co zbrodniczo szafowali kiwia lu­
du polskiego dla wrogich mu po­
tęg w  rzezi imperialistycznej, a 
potem pognali polskich robotników
1 chłopów na pokojowe ludv Re­
publik Sowieckich i kazali wydzie­
rać z ich rak majatki i bogactwa 
dla polskich i obcych panów. W y­
klinają was ci, co zaopatrywali w  
bomby i aeroplany jaśnie hrab- 
skich paniczyków, wybierających 
Sie na mordowanie hiszpanów.

Panowie sa przeciw wam, ale 
lud polski z wami. “Bija sie nasi 
chłopcy” —• idzie glos po polskich 
miastach i wsiach—  i rośnie ser­
ce w  robotniku i w  chłopie, Bo w  
walkach waszych 2anarwychwstala 
sława polskich bojowników o wol­
ność. Juz zasłużyliście sobie, na 
przybrane przez wasz oddział imię 
Jarosława Dąbrowskiego —  żoł­
nierza Polski i komendanta wojsk 
Komuny Paryskiej. Niedarmo wy­
pisaliście na swym sztandarze has-

Larrii, 6.-M*i Ayuntamiento de Madrid



lo powstańców polskich “ Za was­
za wolność i nasza”. Byl czas, 
kiedy zolnierz polski walczył na 
polach wszystkich bitew o wolność, 
a imię Polski drogie było wszyst­
kim walczącym z tyrania. Dziś, 
gdy imię Polski hanbia Sklad- 
kowscy i Becki, siepacze i pople­
cznicy Hitlera, zaprzedający krew 
ludu polskiego i niepodległość na­
szej ojczyzny, gdy faszyzm chce 
uczynic z Polski żandarma Euro- 
ludu polskiego i niepodległość na- 
swiat cały: Polska walczaca o 
wolność nie zginęła!

Powiedzcie ludowi Hiszpanii, po­
wiedzcie swym bohaterskim to­
warzyszom walki, ze my tu w  
Polsce jesteśmy z wami i z nimi. 
Front Ludowy, który skupia ol­
brzymia wiekszosc narodu hisz­
pańskiego, jest naszym hasłem w  
walce z przemocą faszyzmu. Imio­
na Largo Caballero i Passionarii 
docierają dziś do hal fabrycznych, 
do zapadłych wiosek, do kazamat 
więziennych, wymawiane sa z mi­
łością i zapałem przez cały lud 
polski. Robotnicy i chłopi polscy 
sla swe braterskie datki na rzecz 
Hiszpanii, a na naradach swych 
i zgromadzeniach domagaja sie 
zniesienia blokady narodu hisz­
pańskiego, uprawianej pod maska 
neutralności. Robotnicy i chłopi 
bez różnicy przekonań witaja sta­
nowczy krok rządu ZSRR, lamiacy 
obręcz blokady, demaskujący podia 
komedie neutralności i wlewający 
nowy zapal w  serca bojowników o 
ludowa Hiszpanie.

Żołnierze polscy ludowej armii 
hiszpańskiej! Wszystkim wam bez 
różnicy prz30ialeznosci partyjnej 
ślemy słowa zachęty i otuchy! Z 
glebi serc naszych zyczymy wam 
zwycięstwa w szeregach ludowej 
Hiszpanii, która dziś jest szańcem 
wolności i pokoju narodów.

Niech żyje armia ludowa, wal­
czaca o wolność!

Niech żyje wolna Hiszpania!
Niech żyje wolna Polska!

Aiiglja zbroi sie. 13-go
W  odpowiedzi na hitlero\^„pJp p  
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trukcji.
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Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Polski.
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Jak wiadomo general 
“zdobywca” Abisynji padł P
no ofiara zamachu i jest j.'nieznanej n 
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tal również przypadkowo 
biskup Cirilo, głowa kosoiclaf®*^'^^®^ P° 
zadku kopskiego. Jak dr  
gazety, został on w tych

Coraz czesciej zaczynaja uka­
zywać Sie w Dombrowszczaku ar­
tykuły na tematy wojskowe. We 
wszystkich artykułach uwidacznia 
Sie ze —  pomimo osiągniętych juz 
dobrych .rezultotow w naszych 
działaniach —  czegoś narci brak, 
aby nasz bataljon stal sie pod każ­
dym względem najlepszym i wzo- 
rcmym bataljcnem. A  czego nam 
brak ? Wystarczy przejrzeć te ar­
tykuły: wszyscy autorzy jednog­
łośnie stwierdzają ze dyscyplina 
(mimo niewątpliwego wzmocnienia 
Sie) wciaz jeszcze nie jest dos­
tateczna. A  wszak wiemy ze bez 
należytej dyscypliny trudniej jest 
prowadzić w a l k e  i unicestwić 
wroga!

Dlaczego nasi autorzy przyszli 
do . wniosku ze dyscyplina wciaz 
jeszcze jest u nas niedostateczna? 
Dlatego, ze same fakty to pot­
wierdzają. Zdarza sie jeszcze—choc 
na szczescie coraz .rzadziej —  ze 
towarzysze dyskutują rozkazy. 
Gdy raz np. przyszliśmy na wyz­
naczony nam odcinek, to nasi to­
warzysze —  zamiast dobrze sie 
okopać i zamaskować przed niepr­
zyjacielem —  zaczęli dyskutować, 
mowie ze to zbyteczne bo nie 
przyszliśmy zimować ais isc napr­
zód i ze Chować sie przed niepr­
zyjacielem.' to tchórzostwo.

Z tsm, towarzysze, musimy 
skonczyc. Dyscyplina niezbędna 
nam do zwycięstwa wymaga prze- 
dewszystkiem natychmiastowego 
wykonania rozkazów i niedysku- 
towania ich.

Niekiedy pewna czesc winy w  
niedokładnym wykonaniu rozkazu

ponoszą i dowodcy drużyn, pluto­
nów a czasem nawet i kompanji. 
Niektórzy z dowodcow nie czuja 
Sie dostatecznie dowódcami i nie 
potrafią przez to zabepieczyc wy­
konania rozkazu wyzszej komen­
dy. A  to może nam kiedyś powaz- 
nis zaszkodzić. Trzeba zęby tak 
zolnierz jak i dowcdca czul sie 
odpowiedzialny za wykonanie swe­
go zadania.

Dyscyplina musi sie stać dla nas 
święta rzeczą. Każdy zolnierz któ­
ry rozumie znaczenie dyscypliny 
w armji powinien poddać sie jej 
świadomie, bez oporu; tylko w  ten 
spesob podniesiemy jeszcze bard­
ziej nasza wartcsc bojowa i z ho­
norem wywiążemy sie z naszych 
szczytnych obowiazkow.

rozstrzelany, przez władze 
kie, które starannie ukiy. 
przyczynny tego “wyroku”.
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Często nasz stosunek do kuch­
ni a kuchni do nas nie jest nies­
tety należyty. Towarzysze czasem 
nie doceniają pracy i odpowied­
zialności naszych kucharzy i trakr 
tuja cała kuchnie za miejsce ła­
zików. Kucharze zas czasem za- 
pomiinaja ze kuchnia odgrywa po­
ważna role w  naszym życiu, ze 
jest czynnikiem pierwszorzędnej 
wagi i ze nastrój w kompanjach 
w dużej mierze załezny jest od 
kuchni: czy obiad w  czas zrobio­
ny, czy dobry, czy odpowiednio i 
w czas dostarczony w pole. Z tern 
wszyscy sie chyba zgodzą.

Często słyszy sie narzekanie na 
kuchnie a, w niektórych wypad­
kach uzasadnione. Bywaja dnie 
kiedy śniadanie spożywamy o 5-ej 
rano a na obiad trzeba czekac do 
godz. 3-ej; wszyscy .sa głodni i 
narzekaja na kuchnie. Jedzenie 
jest zbyt jednostajne: zdarza sie 
ze w ciągu jednego dnia otrzymu­
jemy 2 razy dziennie kapustę łub 
tez zupę z ryżu i naturalne ze za 
drugim razem jedzenie przestaje 
smakować i słyszy sie pod adre­
sem kuchni słowa niezbyt poch­
lebne. Mięso pieczone jest często 
twarde a niekiedy poprostu su­
rowe.

Zaznaczam ze nie roszczę pre­
tensji do kułinarstwa uważam 
jednak ze braki te można i trze­
ba szybko usunąć. Zamiast goto­
wać ryz 2 razy dziennie można 
gotować raz ryz, a raz kapustę 
z kartoflami; trzeba czesciej go­
tować herbate. Gdy jesteśmy w

rezerwie trzeba nas lepiej i na 
czas odżywiać. Zupa zazwyczaj 
jest za rzadka— powinna byc tro­
chę gesciejsza. Wiecej tez dbać o 
czystosc w kuchni!

Zdajemy sobie doskonałe spra-

llOnUZK .N̂ AM Z\.\NV TOW . IMiCN- 
III'.NT.—..l)mnlłro\vs/('xuk" czoka iia jogo 
oilpowiodz w .«prawic S.'.cio litrowycli 
lianiok <lt> zupy i ..iiioiiu" łuiijiljonowego.

we z trudności z jakiemi kuchnia 
wałczy (nie mamy kuchni polo- 
wych itd.) ale mamy prawo do­
magać sie od naszych towarzyszy 
z kuchni aby usunęli te braki któ­
re usunąć sie dadza.

X. Y. Z.
4-a kompanja.

KOMUNipj m m m Y

OVIEBO. —  Wczoraj faszyści 
przypuścili atak na nasze pozycje 
przy ulicy Gonzälez Besada. W al­
ka trwała 2 godziny; nieprzyjaciel 
cofnął Sie z ciężkimi stratami. 
Nasi żołnierze zaatakowali kilka 
domkow przy ulicy Pśrez de la 
Sala i wzięli je szturmem, posłu­
gując Sie granatami ręcznymi i 
dynamitem. Ulica Perez de la Sa­
la ma wielkie znaczenie strategi­
czne ponieważ prowadzi ona do 
ważnych osrodkow oporu faszys­
tów, mianowicie do szpitala i do 
klasztoru Dominikanów.

N a odcinku Escampłero faszyści 
zaatakowali nasze pozycje na 
wzgórzu Verruga. Atak został z 
latwoscia odparty przyczem fas­
zyści stracili około 200 łudzi (ran­
nych i zabitych).

Powoli lecz pewnie posuwają

Sie nasze ' wojska przez ulice 
Oviedo. Ulica za ulica, dom za 
domem przechodzi w nasze rece.

KKONT CENTKI:m  (Sektor 
Guada l a j a r a ) .  —  Nieprzyjaciel 
przypuścił ostry atak uzywajac 
wszelkich rodzajów broni i m. 
inn. 30 tanków. Bitwa była za­
cięta lecz nasze wojska nietylko 
odparły atak ale i przeszły do 
kontrofensywy. Wzięliśmy do nie­
woli kilku jeńców miedzy który­
mi znajduje sie 3 wlochow.

W  dalszym ciągu przechodzą 
na nasza stronę żołnierze armji 
faszystowskiej.

Na innych odcinkach bez zmian. 
Przedwczoraj nasze wojska wy­
sadziły w  powietrze most nad 
rzeka Manzanares, wybudowany 
przez faszystów.

Walka
z alkoholizmem

Tyle mowia nam na zebraniach
0 walce z alkoholizmem a kto sie 
do tego stosuje ? Kto zwaza na 
słowa przestrogi? Napewno nie 
tych kilku towarzyszy którzy sta­
le lubią “zagladac” do butelki.

Mewie to wam nie dlatego ze 
alkoholu nie łubie wcale a tylko 
dalatego ze chce innych upomnac. 
O! I mnie sie tak samo zdarzało
1 to nawet dosyć często; nawet i 
w ostatnich dniach mi sie przy­
trafiło zem sie dosyć dobrze urż­
nął, ale to byl estatei raz. Tak 
samo jak sie przyznaje przed ca­
łym bataljonem do mojej winy tak 
samo i przyrzekam przed całym 
bataljonem ze u mnie wiecej sie 
takie rzeczy nie powtorza i pro­
siłbym wszystkich towarzyszy 
ażeby tak samo przestali pic i raz 
na zawsze sie tego wyrzekli bo to 
do dobrego nigdy ,nie doprowadzi.

Do czego pijaństwo doprowad­
za? Przedewszystkiem a l k o h o l  
zatruwa krew każdemu człowie­
kowi co Sie odbija nietylko na 
nim samym lecz i na jego dzie­
ciach, wnukach ł az do siódmego 
pokolenia. 'Wiec aby byc zdrowym, 
mieć zdrowy umysł i nie pokr 
zywdzic dzieci, trzeba przestać 
pic.

Druga rzeczą jest głupota pi­
janego bo taki człowiek nic do- 
brego nie zdziała. Jeszcze nie by­
ło takiego zdarzenia zęby pijany 
cos dobrego uczynił, przeciwnie 
mieliśmy juz rożne zdarzenia kto- 
re nigdy na dobre nie wyszły.

A  wiec, towarzysze, posłuchaj­
cie mnie i pójdźcie za moim przy­
kładem bo to jest obowiązkiem 
każdego proletarjusza aby swego 
sztandaru nie splamił pijaństwem 
(a my szczególnie stale musimy 
byc przy zdrowym umyśle) a tyl­
ko wtedy bedzie godnym żołnier­
zem naszego Bataljonu im. J. 
Dombrowskiego.

GOKEGKI TEODOR
1-a kompanja, teraz telefonista

FRONT POŁUDNIOW Y.— N a­
sze wojska stoczyły ostra walke 
z faszystami na skrzyżowaniu 
dróg wiodących z Bćdmez do Hi- 
nojosa i z Peflarroya do Villanue- 
va z pomyślnymi dla nas rezulta­
tami. N a  innych odcinkach bez 
zmian.
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Lolicznik nie wydaje rozkazów
Ostatnio zaszedł u nas taki 

wypadek: kompanja otrzymała 
rozkaz posuwania sie naprzód; 
rozkaz wykonano, kompanja roz­
winęła sie w  odpowiednim szyku 
i posuwamy sie wygladajac re- 
beła. Ale cos sie zmieniło i przy­
chodzi rozkaz: wrocic! Z rozka­
zem przychodzi loncznik z batal- 
jonu. Zamiast odszukać dowodce 
kompanji i oddać mu dosłownie 
rozkaz ow loncznik biega z lewa, 
z prawa, dookoła i woła: “stać, 
zatrzymać sie, wracac” itd. Żoł­
nierze nie wiedza co robie. Jedni

s t a j a ,  inni ida naprzód, inni 
wreszcie sie wraca ja. Dowodca zły 
za wprowadzanie nieporządku a i 
ludzie niemniej zdenerwowani.

Jak uniknąć tego na przysz­
łość? Bardzo łatwo. Loncznicy 
batałjonu powinni sie nauczyc ze 
rozkazy z batałjonu do kompanji 
oddaje sie tylko i wyłącznie do­
wódcy kompanji łub jego zastęp­
cy. Loncznik jest tylko do pj/.e- 
noszenia rozkazu a nie do roz- 
kazj-wania!

JONAS
I-a  kompanja.

H U M O R
F E L E K

Straszna sie rozlega fama 
Która juz przestrasza sama 
Dzisiaj w nocy Felek - władza 
Posterunki rozprowadza.

Kto S i e  spóźni ten do paki 
Niechaj zapamięta taki 
Syn co to jest dyscyplina- 
Zrzedla wszystkim bardzo mina.

“Ten karabin ladoioany, 
Chodzie masz stad az do ściany 
Nie pal nigdy papierosa 
W auta tez nie wpychaj 7wsa!”

Chodzi, gledzi, rozkazuje 
Na wielkiego sie szykuje 
Władza mu do głowy bije 
Robi ciągle wielkie chryje.

Zapamiętaj, Felku - władze. 
Skakać tobie tak nie dadza 
Wszystkich uszanować musisz 
Bo sie władza swa zaksztusisz!

N A U K A  O B I E R A N I A  K A R T O F L I

n.

O I '

LEKCJA HISZPAŃSKIEGO
W  jeżyku polskim, gdy chcemy komuś zadać pytanie, stawiamy i 

początku zdania słowo “czy” (np. “czy masz noz? czy chcesz isc 
spacer?). Inaczej jest w  jeżyku hiszpańskim; przy stawianiu pytani 
nie dodajemy żadnego słowa, zmieniamy tylko szyk wyrazów a mia* 
owicie stawiamy w zdaniu na pierwszym miejscu orzeczenie (slow 
oznaczające czynnosc danej osoby czy rzeczy, np. jem, czytami, w- 
cze itd.)

Czy mam noz? —  iTengo yo un cnchillo? —  wymawia sie: tengo 
un kucziłjo.

Czy masz pieniądze ? —  i  Tienes tu dinero ? —  wymawia sie: tjenes 
dinero. |

Czy on ma łyzke? —  iT iene el una cucharaf —  wymawia sie: tjJ 
eł una kuczara.

Czy mamy szklanki? —  ^Tenemos nosotros vasosf —  wymawia 
tenemo.3 nosotros vasos.

Czy macie zegarek? —  iTendis nosotros un re lo jf —  wymawia 
teneis vosotros un rełoch.

Czy oni maja talerz? —  ^Tienen ellos un piąto f —  wymawia sie: 
nen ełłos un piąto.

Odjlowicdzi redakcji
TOW. K, H.— Mylicie sie, to­

warzyszu, gdy piszecie ze sa w  
naszych kompanjach tacy chorzy 
którzy mogliby zarazie innych. 
Wszyscy towarzysze chorzy zakaź­
nie sa odsyłani do szpitala; zos­
tają sie tylko lekko chorzy któ­
rych można wyleczyć na miejscu 
i którzy nikogo nie mogą zarazie.

TOW. FKISCHW.ASSEK.— W a­
szego artykułu nie rrozemy umie­
ścić; wszystko co piszecie o obec­
nej wojnie i naszej wałoe jest zu­
pełnie słuszne, ale temat ten był 
juz kilkakrotnie poruszany. I  nie- 
nalezy, towarzyszu pisać tak dłu­
gich artykułów; nasza gazetka 
ma mały format i nie może sobie 
pozwolić na taki luksus. Dzię­
kujemy Wam  bardzo za zadanie 
sobie takiego trudu i prosimy o 
dalsze nadsyłanie korespondencji. 
Nasz batałjon chetnie bedzie czy­
tał wiadomości o życiu i wałkach 
połakowlL —  ej Brygady. A  ze po­
traficie o tern pisać —  jesteśmy 
tego pewni, sadzać z nadesłanego 
nam artykułu. A  wiec czekamy!

.V U  T O R O W I  AR TYK UŁU  
“Rożne uwagi z frontu”.—^Artyku- 
łu waszego nie umieszc2:amy, po 
niewaz sprawy te były juz dokład­
nie omawiane w  3 - ech poprzed­
nich numerach. Nie zrażajcie sie 
tern i piszcie do nas dalej no i 
podpisujcie swój artykuł. Jedna 
tylko uwaga: piszecie słusznie 
ze każdy żołnierz powinien sie oko­
pać w  miescu wyznaczonymi mu 
uprzednio a nie według własnego 
widzimisie; nie macie jednak rac­
ji gdy domagacie sie od plutono­
wych aby ci sami pokazywali każ­
demu żołnierzowi gdzie i jak po­
winien Sie okopać. To juz należy 
do drużynowego.

N u m e r

Z l ,

Na, nowo
'^snac petłe

L - r
'C Na nowo s 
l'^swe siły ab

terskie mian
tU T u j«  a Z M N T tW tlJ L lld O W C j !

Iirien

Sp

Cztery ko 
Sie juz o pi 
jantow. W 
zysci stracił

n r o s t o w a n i e  r.oini, •rzy. I
odetcłinalby 

W  artykule “O ręcznym gr. nie pomoc H

cie” (Dombrowszczak, Nr. 6 S<>. najwieks
. , . . . . . . .  nosci i pokozostały pomieszane łimjki co la

J Na froncimozłiwiło zrozumienie kilku zH
:sie z zołniei

Poniżej przedrukujemy jeszc2e|^j.j^j^ 

te czesc artykułu: zdzłesiatkow

4. Nie zabezpiecza sie </rac|tem hiszpai
J “tertio”. Mil

7 - a z  j u z  o d b e z p i e c z o n e g o ;  n i c  t
,, , . J przewagi wno zakładać spowrotem wyf̂ ^

j faszyści mus
juz zatyczki. Granat go planu prz

ony zawsze może wybuchn^zej dla Mad

dlatego zawsze należy go r«i<Ieiicji.

Trzymając silnie lyzke iwt "^eraz non

znalesc miejsce gdzie efcspZoŵ *̂ *̂ '*'" 1
kie przeszły

nie granatu nikomu nie zayra$̂ .̂  ̂ Guadal-i

tam go rzucie. wa zamienili
5. Granatów ręcznych nie podległości I

no rzueac pod gore poniewat P**"Ja nie jes
i lismy iuz cz'lamki mogą ranie i-zucajacegoj
mieniy i pia

jego towarzyszy; można tafe j Towarz\.- 
cac tylko w oddzielnych wyi j

kach za pozwoleniem dotoorfr.»! pokazały z<

DIANA, Artes Grńflca.s. -- I.4irra, 6.
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